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J E Z U I C I .

Jesteśmy świadkami żwawej nader walki między Je- 
suitami a uniwersytetem francuzkim. Spór toczy sie o 
kierunek wychowania publicznego ; dotyczy przyszłego 
losu oświaty; z najważniejszemi zadaniami filozofii i po- 
htyki ma związek. Je s t  to więc przedmiot z natury  swo- 
jej ogolny, polską zaś publiczność tern mocniej in te re­
suje że w znacznej części kraju naszego zabranej przez 
A u s l r y ę , Jezuici szczególne względy rządu tego po­
zyskawszy, mają sobie powierzone wychowanie mło­
dzieży. Zamierzamy więc o nim mówić biorąc za mate- 
ryal lekcye pp. Michelet i Quinet drukiem ogłoszone.

wyjątków stąd czerpanych i we właściwy sposób z so­
ją związanych, utworzymy całość, z k tórej dostatecznie 
poznać będzie można, czem jest jezuityzm sam w sobie, 
ja działa na społeczeństwa w których istnieje pod du- 
c 10 wy in , m ora lnym , naukowym i politycznym wzgle- 
< em. Wszystko to zaś będzie oparte  na przepisach , 

onsty tucyach zakonu i na czynach historycznych prze­
zeń dokonanych.

Kan/oo ° bi.ecui e Przyszłość, Bóg to wie .'... ale bła- 
czem ’ je  1 lna nas karać , niechaj nas karze mie­

w a  s i anayieT lene PrZtT mi6CZ S“ " aleŻy 1 iawne > krwa- 
cemi l i t  i , Ale co Pocz? ć z ranami przynosza- 

- ty j .  jakie  potrzeba ukryw ać , i jakie zadawnia- 
jąc sio powiększają się coraz więcej.

« Z ran  tych obawiać sio potrzeba najmocniej ducha 
pohcyi mieszającego się do rzeczy B oga , ducha pobo­
żnej intrygi, świętego szpiegostwa, ducha jezuitów.

« Niechaj Bóg dziesięć razy zeszłe na nas tyranię 
polityczną, wojskową, wszystkie tyranie raczej, a niżeli 

yhy taka polieya skalać miała ziemię naszej F ra n ­
c j i ! . . .  Tyran ia  ma to przynajmniej dobrego że obudzą 
uczucie narodowe , można j ą  zgnieść albo być zgnieco- 
nym przez nią. Ale raz  przygaszone uczucie , raz roz- 
szei zona gangrena po twoim ciele i twoich kościach , 
jakże ja  zniszczysz ?

« Tyrania przygnębia zewnętrzność człowieka, działa 
ua czynności tylko. Polieya ta rozciaga sie nawet do 
uiyśli.
w “ Zmieniając zwolna nałogi duszy, dusza zepsuła 

^woicli głębokościach, p rzybrałaby inna naturę .  
p o - a n W 3 ktamliwa a Pełua pochlebstwa,"zła a lękliwa, 

« Zmi;ujU a sama sol,ą, jestże jeszcze duszą ?
Śmierć żab;;!3 .b>’laby gorsza nad śmierć sa m ą..........
nie p 1 tla °  ; ale po zabiciu duszy cóż pozosta-

ROK V I .  C Z E Ś Ć  I .

« Zabity przez śm ierć ,  żyjesz w swoich dzieciach. 
Tutaj, s traciłbyś i dzieci i przyszłość.

« Jezuityzm , duch policyi i szpiegostwa , nikcze­
mne nałogi ucznia donosiciela, raz przeniesione ze szko­
ły i klasztoru do społeczeństwa, cóż to za przerażający 
widok ! » . ..

Temi słowy rozpoczął kurs  swój p. Michelet.  Był to 
głos ostrzegający F rancyę  o niebezpieczeństwie grożą- 
cem jej ze strony zakonu, który przez rewolucyę lipco­
wą zostawszy z widowni publicznej usuniętym, raptem  
się na niej okazuje i pretensye swoje objawia. Słowa 
takiej mocy, wymówione przez człowieka tak poważne­
go jak  Michelet i w kraju tak oświeconym ja k  Francy  a, 
musiały wielkie zi’obic wrażenie. Zaledwie też w ym ó­
wione zostały, młodzież t łu m a m i , jakich od dawna nie 
widziano, na jego kurs i na kurs p. Q uinet w podobnym 
przedmiociespótcześnie wykładany, uczęszczać zaczęła; 
dzienniki wsparły professorów, opinia publiczna za nie­
mi się oświadczyła. Słowa te więc służyć muszą do 
naszego a r t j k u łu  za wstęp , po którym schodzimy do 
skreślenia początku zakonu.

Założycielem jego jak  powszechnie wiadomo był 
Ignacy Lojola, wychowany na łonie bogatej hiszpańskiej 
rodziny, który  nagle z wojownika stał się anachoretą,  
z okazałego dworu schronił się do pustelniczej jaskini, 
samotną w włosiennicy odbyt pielgrzymkę do ziemi 
świętej, skąd powróciwszy zaczął naukę swoją od roz­
poznawania zgłosek abecadła , aby utworzyć zakon 
przeznaczony przez siebie na rządzenie ćhrześciańskim 
światem. IV jak i  sposób chciał do tego usposobić uczniów 
swoich, dają poznać przepisane przez niego Ćwiczenia 
duchowne , k tórych p. Quinet następujący w treści 
przedstawia rozbiór.

n Lojola przeszedłszy wszystkie warunki zachwyce­
nia, en tuzjazm u, świętości, usituje je  zebrać w sy s te m a t  
doświadczenia jakie mógł na samym sobie zrobić , n a ­
wet w stanie e x a l ta cy i ,  i czyni to z ja k  najgtębszem 
wyrachowaniem. Przystosowywa on metodę dzisiejszego 
ducha, metodę fizyków do tego co przechodzi wszelką 
metodę ludzką, do entuzj azmu rzeczy boskich. Słowem, 
układa łizyologię, dzieło podręczne, albo raczej formułę 
najwyższego uniesienia i świętości.

« Gzy wiecie, co go odróżnia od wszystkich ascetvkow 
przeszłych, oto że w tym stanic zachwycenia k tóry  u 
tamtych w jłącza  nawet myśl rozwagi, 011 mógł zimno, 
z catą loiką, czynić nad sobą spostrzeżenia, analizo wać 
siebie. Czynności, które u niego wypływały z natchnie­
nia ,  narzucając swoim uczuciom jako zatrudnien ie ,  
w trzydziestu dniach potrafił złamać wolę, rozum sam, 
tak prawie jak jeździce, ujeżdżający konia. Potrzeba mu

n
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tylko trzydziestu d n i , triginta dies dla podbicia duszy.
1 niezapominajiny, że jezuityzm rozwija się w lyinże 
samym czasie co inkwizycya ; kiedy ona rozczłonkowy- 
wala ciato , ćwiczenia 'duchowne rozrywały myśl pod 
machiną Lojoli.

« Aby dojść do tego stanu świętości, w książce tej 
znajdują sio np. następujące przepisy : l ó nakreślić na 
papierze linie rozmaitej wielkości, któreby odpow iadały 
wielkości myśli. 2° zamknąć się w izbie, której by okna 
na pól były otwarte (janu is ac fenestr is  claus/s lantisperj 
e tc .;  5° wynurzać sio w exklamacyach (m  exclaniatio~ 
nem prorum pere)\ 6° w komlemplacyi piekła , która 
obejmuje dwa preludia, pięć punktów , \ je d n o  colloquium, 
wystawić sobie że się słyszy narzekania , złorzeczenia, 
wyobrazić sobie dym , s ia rkę ,  zgryzoty sumienia etc.
1 nielylko wizye są tak nakazyw ane, ale naw e t,  cze- 
goby n iem o żn a  przypuścić,  oznaczone są westchnie­
nia s a m e ;  w zdychanie , oddychanie , pauzy, przerwy 
milczenia, przepisane są naprzód jak w nótacli muzycz­
nych . Nieuwierzycie m i,  muszę zacy tow ać: « Trzeci 
sposób modlenia się mierząc właściwym sposobem czas 
milczenia i s łowa.» Sposob ten zasadza się na opuszcze­
niu kilka stów między każdern tchnieniem, każdem od­
dechem ; i cokolwiek dalej : « Należy pilnie uważać 
aby równe były przestanki między odetchnięciem a sło­
wami » (et p a tia  anhelUuum ac vocum in te islitia  obser- 
vet); co ma znaczyć , że człowiek natchniony lub nie ,
I es I łydko m achiną która ma wzdychać , tkać , jęczyć, 
płakać, k r z y c z e ć d u s i ć  się w oznaczonym czasie , i 
w po rządku ,  jaki jest najkorzystniejszym według do­
świadczenia.

o Przygotowawszy lak cdukacye, jakże teraz wykoń­
czyć tego chrześciaiiskiego automate? Jakiem i stopnia­
mi wznieść go do dogmatów , do tajemnic ewanielii ? 
Obaczymy. Jeżeli idzie o tajemnicę , pierwszą rzeczą 
(prceludium) przed jakąkolwiek czynnością jest wyobra­
zić sobie pewne miejsce zmysłowe ze wszelkiemi p rzy­
k r o ś c i a m i .  N aprzyklad : — jeżeli idzie o najświętszą 
pannę ? Należy sobie wyobrazić mały donrek (domtincu- 
la );  J _  o  Narodzenie Chrystusa ? —  grotę , jaskinię, 
wygodną lub niewygodną  ; —  O miejsce na klórem k a ­
zał C h ry s tu s?  -— drogę z różnemi zakrętami mniej lub 
więcej p rzv k rem i;  —  Jeżeli idzie o krwawy pot ? po­
trzeba wyobrazić sobie przedewszystkie.n ogród pewnej 
wielkości (certa m a g n itu d in e , fig u ra  et h a b ita d in e), 
zmierzyć jego długość, szerokość, to co obejmuje ; - o 
królestwo C hrystusa?— wystawić sobie domy wiejskie, 
grody (•villas el oppida:); poczein należy sobie wyobrazić 
króla wśród swego ludu ,  obrócić się do niego, rozm a­
wiać z nim ; zwolna zmienić tego króla w C h ry s tu sa , 
na miejsce ludu przedstawić siebie, i tym sposobem sta­
nąć w prawdziwem królestwie.

« Taka jest metoda wzniesienia się do tajemnic. Jeżeli 
ta jes t  , obejrzyjmy następstwa! W ychodzić zawsze 
z materyalnego wrażenia , nie jestże to okazywać dla 
ducha nieufność, która wywraca sam ą naturę  clirystya- 
n izmu? Nie jestże to wchodzić ukradkiem do królestwa 
duchowego ?a  tyle drobnostkowych ostrożności, aby za- 
s tąpić  nagle uniesienie duszy, nie wyrodząż się konie­
cznie u uczniów w chylrość dla zawstydzenia naczelnika 
cliytrości? J a  kto! widzisz Boga, na kolanach , płaczą- 
cego krwawym p o te m , i zamiast zapomnieć o wszyst- 
i.iem na tę myśl jednę, ty bawisz się pokazywaniem mi 
( g ro d u ,  wymierzaniem jeg° rozciągłości,  kreśleniem 
metodycznem planu ścieszki, viam planam aut arduam . 
Jesteś u stóp góry T a b o r , w niewytłumaczonej chwili 
przemienienia pańskiego, i zajmuje cię jedynie kszta-t

góry, jej wysokość, szerokość? Jestże to ,  wielki Boże, 
chrystyanizm Apostołów ? jestże to clirystyanizm ojców 
kościoła ? Nie, bo l o n i e j t s t  chrystyanizm Jezusa Chry­
stusa.

« Niechaj n ik t nie mniema, że z książki lej wybrałem 
złośliwie, najdziwaczniejsze miejsca, k tóreby najwięcej 
zmieszały tych przeciw którym występuję. Nie, w ybra­
łem poważne, a są tam śmieszne, które zawierają źródło 
maxym i wykrętów jakie zbijał Pascal.  Uwierzyłżeby kto 
np. że Lojola, ten człowiek tak surowy w ascetyzmie , 
byt przyprowadzony swoim systemalem do udawania 
udręczenia ciała? Jukto!  zmyślać to, co powinno być 
wlasnowolne, jak święte biczowania Magdaleny i b ran -  
ciszka z Assises. Tak jest, jakkolwiek przykro odsłonić 
cały system, muszę przytoczyć wyrazy tej zasadniczej 
książki : ćwiczenia duchowne —  i nie śmiejcie się proszę 
w a s , bo według mnie , nic smutniejszego nad podobny 
upadek. Cala myśl jes t  w tern : — « Aby nie nadwerę- 

! żyć zdrowia , używajmy, mówi Lojola , do biczowania 
się, małych sznureczków któreby raziły skórę po wierz­
chu, a nic raniły g łęb ie j .» —  Jak lo  1 od samego począt­
ku, w'ediug idealnego wzoru , jeszcze przed zepsuciem 
się zakonu ,  udawać z im no , podstępnie , piętna i rany 
anachoretów i Ojców’ pustyni, którzy karali na ich wy­
niszczonym ciele buntowania się światowego człowieka! 
Męczeństwo jest nakazane tylko świętym , wiem to d o ­
brze ! ale igrać z męczeństwem, udawać heroizm, zmy­
ślać świętość! któżby uwierzył że to jest podobnem? 
któżby uwierzył że to było napisane, polecone, rożka- 
zane w prawie ?

R az za pomocą lego mechanizmu usposobieni ucznio­
wie, na zawsze pozostają w zakonie, i wzbroniony m ają  
przystęp  do wszelkich duchownych godności. Bez ty tu ­
łów , calem duchowieństwem i samym papieżem władać 
powinni. Podbić umysły, aby niemi rządzić taki śro­
dek pozostawił Lojola uczniom swoim. Tu wypada nam 
przytoczyć jeden z najdokładniej wykończonych , na j­
bardziej zajmujących ustępów lekcyj p. Ouinel,  właśnie 
ściągający się do wychowania publicznego.

« Założyciele zakonu zrozumieli dokładnie instynkla 
swojego wieku ; powstają oni wśród wznowień porywa­
jących wszystkie dusze; duch twórczy, duch odkryć 
rozlewa się wszędzie, unosi, porywa świat.  W tym szale 
nauki, poezyi, filozofii, człowiek czuł się popchnionym 
ku nieznajomej przyszłości.  J a k  w strzym ać, zawiesić, 
zmrozić myśl ludzką wśród tego popędu ? .Jeden tylko 
był sposób —  i tego użyli naczelnicy Jezuitów : to je s t  
zrobić się reprezentantam i tej dążności, nledz jej aby ją  
tern snadniej w strzym ać, budować na całej ziemi domy 
n auk i ,  aby uwięzić polot n a u k i , nadać umysłowi ruch 
pozorny, któryby wszelki ruch rzeczywisty niepodo­
bnym uczynił; zniszczyć go przez nieustanną gimnasty­
kę, i pozorną czynność, głaskać ciekawose, zgasić w sa­
mym zarodzie geniusz odkryć, stłumić umiejętność pod 
stosem starych ksiąg, słowem, niespokojną myśl szesna­
stego wieku wpleść w kolo Ixiona —  taki był od począ­
tku len wielki plan wychowania prowadzony z taką mą­
drością, i z tak wydoskonaloną sz tuką. Nigdy nie liżą to 
tyle rozumu dla sprzysiężenia się przeciw rozumowi.

« Oskarżano zakon Jezuitów o prześladowanie G ali le ­
usza. Lepiej on sobie poradził, pracując z nieporównaną 
zręcznością nad tein, aby świat drugiego Galileusza nie 
wydał, wykorzeniając z umysłu ludzkiego manię wy­
nalazków. Wieczny problemat przymierza wiary z n au ­
ką, religii z filozofią stal mu na zawadzie. Gdyby, lak
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Juk mistycy średniego wieku, zakon pogardził był je- 
dnem, a wyexaltowal drugie, ani wątpić iż świat n iebyt-  
by go usłuchał, t rzeba  mu oddać sprawiedliwość że 
chciał pozostawić obadwa lermina tej kwestyi; ale jakże 
j ą  rozwiązał? oto dozwolił błyszczeć rozumowi nominal­
nie, nie odjął 11111 nadziei dogodzenia próżności, ani ze- 
wnęliznych oznak potęgi, ale pod jedynym warunkiem 
aby lego rozumu nie używać. Stąd, gdziekolwiek sadowi 
s ę zakon, czy to wśród miast, czy wśród pustyń lndyi 
lub Amer , ki, stawia zaraz szkołę na przeciw kościoła, 
dom dla wiary, dom dla nauki. Nie jeslże to oznaka naj­
wyższej bezstronności? Wszystko co przypomina lub 
zaspokaja dumę myśli ludzkiej, rękopisma, biblioteki, 
narzędzia fizyczne, astronomiczne, gromadzi w głębi 
pustyni. Powiedziałbyś źe to świątynia wystawiona dla 
rozumu ludzkiego. Nie uwodźmy się leini pozorami, zej­
dźmy do głębi systemu; badajmy d u c h a , nadającego 
znaczenie każdemu zakładowi. Z akon ,  w tajemnych 
pi zepGach, ułoży ł sam konstytucyę nauki pod tytułem, 
lia tio  studiorurn. Jeden z ua jp i e r w s z y c h  przepisów, na 
który nalraham y jest  ten : « A b y  nikt nawet w przed­
miotach nie pociągających za sobą żadnego niebespie- 
czeiistwa dla pobożności, nie wnosił nigdy nowej kwestyi- 
nemo novas mtroducal quwstiones. J a  kio, kiedy nie ma 
żadnego niebespieczenstwa, ani dla osób, ani dla rzeczy, 
.mi nawet dla myśli, zamknąć się od początku w jednem 
kole problematów, nie wychodzić po za nie, i ze zdoby. 
lej już prawdy me wyprowadzać nowej ! Nie jestżc tc 
w  I ym do!ji;y dar Ewanielii? Mniejsza o to,

t j ia z y  są ja sne ;  groźba im towarzysząca nie zostawia 
wątpliwości napnniejszej :« Powinni być koniecznie ode. 
pthmęci od nauki ci, których jes t zbyt wolnomyślacy 

mysł .» Jeżeli nie wolno zwracać myśli ku nowym 
i awdom, będziez przynajmniej wolno każdemu roz- 

l '^ i '^ t a w io n e  kwestye, skoro mianowicie sa tak
w „ ^ a 7r ,a l - 1 t0 " ' e- Wylhimacziny sie jaśniej, 
Widzę długie przepisy względem filozolii ; ciekawy 
jestem wiedzieć, co to może być za filozofia jezuilyzmu: 
noię częso będącą treścią innych; i cóż znajduję? w y  

la.zuc i dotykalne potwierdzenie tego wszystkiego co pi).
wiedziałem dotąd. W istocie, „a to słowo filozofia, s L  
i z ewacie się napotkać kwestye poważne i żywotne c 
przeznaczeniu, albo przynajmniej o tym rodzaju wolno

,C'j  J.m V -1. S lei • U11" al llOSod/ić 2 subtelnością scho. 
,‘1S J ' !* 10 u ' ' ° ‘‘zc;]e się; w programacie tym znajduje

s.ę lo c o  tam być me powinno; zręczność w usuwanie 
wie kich przedmiotów, a u trzym anie mafvcli. Czy zga 
mięlibyście kiedykolwiek, o czem , przedewszyslkićn 
zabroniono mówić w filozofii jezuityzmu ? Oto, należy sit 
zajmować ja k  najmniej kweslyami o Bogu, a nawet nit 
mówić o nich w cale: Quwstiones de D eo ... preetereantur. 
® Nie wolno jak  trzy lub cztery dni zatrzymywać się nai 
ideą o istności najwyższej » (a kurs filozofii jest  trzy. 
letni). Co sig dotyczy istoty, należy to zupełnie pominąć 
(n ih il dicanl) 1 nadewszystko wstrzymać się tak tu jak 
gdzieindziej, od rozpraw' o pierwszej przyczynie, o w ot 
nosci, o wieczności Boga. l e  sakramentalne wyrazy; 
niech nic nie mówią, niech nic nie robią, powtarzane s;i 
bezuslanku : stanowią ducha tej filozoficznej m etody' 
Rrnnieni leoryi jest : niech pnechodią te przedm ioty bt, 
‘o ljb ian ia , non cxam inando.

bez ^ I't'jmujecie, czem mogła być la mniemana nauk 
istoty p9C,a Kle^  l ,ienvszcS° począł ku, bez pojmowali

> mapą li \ć  powołam do uczenia <

kwestyi, sumienia : » chociaż prawdę mówiąc, nie wiem 
czy w tych w yrazach więcej jes t  pogardy dla filozofii lub 
dla moralności teologicznej.

« Wreszcie, patrzcie jak są zgodni z sobą; od początku, 
nie dowierzali, enluzyazmowi, duszy, i przywiedzeui 
zostali nie dowierzać temu co jest zasadą i źródłem 
lego w szystkiego, to jest idei samego Boga. P rzez obawę 
rzeczywistej wielkości, musieli przyjść do nauki aleu- 
szówskiej,  do metafizyki ateuszowskiej, k tóra  nie mając 
żadnego życia, miała wszystkie jego pozory. Stąd, po 
odrzuceniu celu nauki, pozostała sama wystawa dyskus- 
syi, tez, zapastnictWa umy słowego, walki na słowa, które 
cechują wychowanie Jezuitów. Im więcej odjęli powagi 
myśli, tein więcej przynęcali do tej g imnastyki,  do lej 
bitwy intellektualnej, która zakrywała nicość dyskussyi. 
Były to widowiska, uroczystości, zapasy nkademiczne, 
pojedynki duchowe. Ja k że  uwierzyć aby w śród takich 
zatrudnień literackich, wspólubiegań się zmyślonych, 
pism rozrzucanych, myśl niczem nie by ła?  Byl to wła­
śnie cud nauki zakonu jezuickiego : przywiązać czło­
wieka do niezmiernych prac które nic przynieść nie 
mogły, zabawić go dymem próżności a oddalić od chwały, 
znieruchomić go w tej właśnie chwili kiedy uwodził się 
wszystkiemi pozorami ruchu literackiego i filozoficznego. 
Gdyby szatański geniusz bezwładności,  okazał się na zie­
mi, nie postąpiłby inaczej.

« Zastosujcie na chwilę tę metodę do jakiego narodu 
u którego stałaby się panującą, do W łoch, Hiszpanii, i 
oceńcie jej s k u tk i ! Te narody jeszcze wzruszone śmiałenń 
wznowieniami szesnastego wieku, odepchnęłyby nieza­
wodnie śmierć przedstawiającą się pod lak natura lną  po­
stacią. Ale śmierć, która się przedstawia pod postacią dy­
skussyi, ciekawości,  badania, jakże j ą  poznać ? W kró­
tkim leż czasie, w miastach które przepełnione były 
sztukami, p o ez y ą , polityką, we Florencj i, F e r r a r / e ,  
Sewilli, Salamance, Wenecyi, zdaje się pokoleniom no­
wym że idą śladem swycli przodków, dla lego że pod 
ręką Jezuitów poruszają się, miotają, intrygują w p ró ­
żni. Jeżeli metafizyka jest bez Boga, sztuka musi być 
bez natchnienia, jes t  to tylko ćwiczenie, igraszka p ra ­
ktyczna.

« Jeszcze k rok  jeden aby już r az  skończyć. Od filozofii 
przejdźmy na chwilę do teologii, chce mówić do s tosun­
ków jezuityzmu .ze światem chrześciańskim w szesna­
stym wieku. Kweslya która panowała nad rew o luc ją  
religijną była to kweslya wolności. Kościół rozdwaja 
się. Między reformą a Papieżem jakież stanowisko 
obierze jezuityzin ? W  rzeczy samej, od lego, cały jego 
byt zawisł — i tu polityka jego przewyższyła o wiele 
M athiawela. W gruncie, przez cały ten wiek, idzie o to, 
aby każde wyznanie oświadczyło się za lub przeciw 
wolnej woli (librę arbitre). J a k  sądzicie, za czem ośw iad­
czą się c i ,  którzy w głębi serca zaprzysięgli ni wole 
myśli ludzkiej! Bez w ahan ia ,  w swych doktrynach’ 
jawnie, urzędownie, oświadczają się za wolnością; za­
słaniają się i zdobią tą chorągwią ; są oni w tym sze­
snastym w ieku ,  nie można dość tego powtarzać, ludźmi 
wolnej woli, s tronnikam i niepodległości metalicznej. 
Naumyślnie, przesadzają tę  doktrynę tak dalece, że 
zakony które zachowuły żvwą tradyesę  katolicyzmu, 
dominikanie oburzają się, i inkw izycja  grezi; sami p a ­
pieże, i.ie mogąc pojąć tej głębokości, golowi są ich 
po tęp ić ;  tymczasem bądź przez przestrach, bądź przez 
instynkt wstrzymują się i dozwalają im robić, aż dopóki 
wypadek nie wylióniaczył podejścia, z którego nie u- 
micli zdać sobie sprawy ani pap izm , ani inkwizycya, 
ani dawne zakony.
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a Taką to ch w ilow ą korzyść odniósł jezuityzm  razem  
ad reform acyą i pa piżm em . Posuw ając aż do ostatniego  

nszczeb la  doktrynę wolnej woli., schlebiał instynktom  
niepodległości czasów  teraźn iejszych . Jakiejże siły  nie 
m iał przeciw  protestantom , w zywając ich do uznania 
niepodległości w ew nętrznej, do zrzucenia jarzm a prze­
znaczenia i fa la ln ości. Bylto silny argum ent przeciw  
protestantom  Francyi i N iem iec : uczniowie Lojoli 
w kraczając przez ten w yłom , odzyskiwali w ładzę nad 
człow iekiem  tegoczesnym , w łaśnie przez to uczucie, ja ­
kie czas najwięcej w nim rozw inął. W yznajcie że jest to 
arcydziełem , usid lić um ysł ludzki w im ie wolności.

« W e w szystk iem  tem polityka religijna jezu ityzm u  
je s t la sam a co p ierw szych  cesarzów  rzym skich . Jak  
A ugust i T yberyusz w ystępują jako reprezentanci 
w szystkich  dawnych praw rzeczypospolitej aby je zn i­
szczyć, tak jezu ici, w ystępują jako reprezentanci praw  
w rodzonych i m etafizycznych um ysłu ludzkiego, aby go 
przyw ieść do najzupełniejszej n iew oli jaka kiedykol­
w iek istn ia ła . O ile to było w ich m ocy, zrealizowali oni 
życzenia tego cesarza : O gdyby rodzaj ludzki m iał 
tylko jedną g łow ę! Cala różnica na tem polega, iż za 
m iast ją  uciąć, poprzestają na jej ujarzm ieniu.

W I A D O M O Ś C I  I  D O N I E S I E N I A .

P o l s k a . Między Rossyą a Austryą zawartą została konwen- 
cya pocztowa pod d. 30 stycznia r .  b. ; komrnunikacye mają 
sic odbywać po traktach : a . )p rzez  K ow no ,  Iirześć Litewski,  
Kraków i P o d g ó rz e , tranzytem przez królestwo polskie. 
b.) przez Radziwiłłów i Brody, c .) przez Nowosielice i Czar- 
nowice.  iT 'Jo ' pełersb?)

—- Tygodnik  pe tersburski przy ukazie Mikołaja względem 
poboru  żydów do wojska, zamieszcza : przep isy  o pow inności 
zac iągow ćj żydów  w królestw ie polakiem  —  wyjmujemy z nich 
następujące : 1. wszyscy żydzi będący w wieku od dwudzie­
stu pięciu lat  skończonych ulegają spisowi i zaciągowi 
wojskowemu. 2 .  Żonaci którzy mieć będą wiek spisowy, nie 
wytaczają się od zaciągu do wojska, w razie jeżeli do zapeł­
nienia kontyngensu , od ludności żydowskiej przypadającego, 
zabraknie  bczżennych spisowych do służby zdatnych. 3. Wol­
no żydom na zaciąg osobiście pow ołanym , stawić za siebie za. 
stępców, lecz nie inaczej, jak z liczby swych w spółw yznaw­
ców, w wieku do 25 lat skończonych. 4 .  Oprócz wyłączeń 
służącym w królestwie dla clirześcian , a które i do żydów za­
stosowane być m ają ,  sąjeszcze wyłączonymi od wojska a .) r a ­
b in i,  dopóki pełnią swe obowiązki,  b.) wykwalifikowani na 
m ajstrów, c.)  trudniący się gospodarstwem rolniczem, nie po ­
jedynczo lecz w oddzielnych osadach ,  a to według  warunków 
praw em  oznaczonych. 5. Ochrzczeni żydzi lub żądający 
ochrzcić się przed poborem ogólnym do w o jska ,  wolni będą 
od powinności zac iągow ej, bacząc wszakże, aby ci ostatni za­
m iar swój do skutku p rz y w ied l i ; przeciwnie żydzi, którzy 
w czasie odbywającego się ogólnego poboru zażądają chrztu, 
po m im o tego wzięci będą do wojska na poczet gmin żydow­
skich. 6.  Skoro dla braku  dostatecznych dowodów zajdzie wąt­
pliwość o istotnym wieku spisowego żyda ,  wtedy delegacja 
zaciągowa, wątpliwość tę stanowczo roztrzygnie.

- Ukazem d .  14 sierpnia r .  b. kollegium duchow ne  Bia- 
łornskic-litewskie zostało zn ies ione,  a płacona na jego utrzy­
m a n e  sum m a z esk a rb u ,  ma być obróconą na kancellaryę sy­
nodu i na gospodarczy przy nim zarząd, tudzież na u trzymanie

należącego do kollegium na Wasil jewskim Ostrowic dom u, 
który obrócony być ma na synodalną kapelanię, ( G uz, p c z n .i

— G azeta pocztow a fra n k fu r s ts k a  donosi iż rząd rossyjski 
dla zapobieżenia licznej dezercyi z wojska, zamyśla zaprowa­
dzić na wzór pruski Landw erów, zmniejszając czas służby do 
lat dziesięciu, po up ływ ie  których rozpuszczeni żołnierze, zbie­
rać się będą co rok na rewię.  Ma do tego rząd zmuszać nadc- 
wszyslko zly stan finansów, w skutek czego i teraz znaczna 
liczba żołnierzy znajduje się na urlopach.

P r u s s y  —  Rektor uniwersytetu berlińskiego zapowiedział 
publicznie  uczniom, iż z rozkazu rządu ktokolwiekby zechciał 
zakładać czytelnie literackie , podciągnięty zostanie pod katc- 
gorye związków tajnych, i pod sąd kryminalny oddanym.

( G a z .f r a n .)
W ę g r y  ■—  G azeta pow szechna niemiecka  przytacza m ow ę 

deputowanego Palaci mianą na sejmie węgierskim w interesie  
włościan : Od 8 0 0  la t ,  m ówił o n ,  szlachta nasza rozciąga
żelazne jarzmo nad w ło śc ian am i; uciemiężania te były tak 
w ie lk ie , iż włościanie po kilkakroć zmuszeni się widzieli po ­
wstać przeciw szlachcie , która wszelkie korzyści zagarnęła 
dla siebie, zostawując włościanom niewole i c iem notę . . .  O na  
to oddawała przedtem kraj w jarzm o tureckie , jak dzisiaj od­
daje go w jarzm o niemieckie. Ona sprzeciwia się wszelkim re ­
formom , jakich wym agają  potrzeby wieku i dobro ojczyzny. 
Ona łoży wszelkie starania aby zatrzymać lud w n iew o l i , d a ­
jąc za pozór, iż przed nadaniem wolności,  należy go wprzód 
oświecić. » etc,

A l s t r y a . —  Sejm dolnej Austryi który się niedawno za­
kończył, okazał w swoich wyobrażeniach prawdziwie konsty­
tucyjną dążność ; można powiedzieć iż stanowić to będzie epokę 
w history i państwa austryackiego, Tą razą bowiem, nie ogra­
niczyły się stany na rozważeniu i zawotowaniu propozycyj 
królewskich; ale uchwaliły nadto trzy postanowienia,  zakom- 
m unikowane już rządowi i w których żądają : 1° Zakommu- 
nikowania  im wydatków. 2 “ Zniesienia pańszczyzn. 3 ° W ię -  
kszej niezawisłości członków se jmu,  niż dotąd. W tym celu, 
objawiają życzenie aby uznane zostało, iż urzędnik publiczny 
nie może być deputow anym  na sejm. (G a z . A u g s.)

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e  —  Wyszła przed n ieda­
w nym  czasem broszura : Rozm ow y ta ta ck ie  przypisywana 
Teodorowi Morawskiemu. — P s z o n k a , nie zaniedba zapewne 
bliższej wiadomości udzielić.

—  Michał Chodźko wydał  : N ow y dodatek  do drugiego w y­
dania P olski odradza jącej się przez Joachima Lelewela —  do­
tyczący sprawy Filomatów i Filaretów z r .  1827.

Zechcą się zgłosić we własnym  interesie:
1. Mikołaj Orzeszko do Karola Urs ina  Niemcewicza, rue 

de la fe rm e  des M a thurins, 50  , a P a ń s .
2 .  Ghróściński Felicyan —  do redakcyi Demokraty.

Z obecnym półarkuszem kończy się Część i a To­
mu VI pism a d e m o k r a t a  p o l s k i .  Redakcya upra­
sza o nadesłanie należnej p renum eraty—  inaczej nie 
uiszczającym się z zaległości, zmuszoną będzie 
wstrzymać dalsze przesyłanie pisma.

W  n R l H A R S I  B O L K C C G S E  I  M A R T I N E T ,  PRZY VLICY JA CO B ,  30.


